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Petycja 

Zwracam się z prośbą o potraktowanie mojego pisma nie jako ataku w stronę partii 

rządzącej oraz lecz jako głos rolników, którzy są 
cora7. bardziej rozgoryczeni obserwując poczynama rządu oraz ministerstwa. Oczywiste jest, 
że w rolnictwie dzieje; się źle, przyczyniła się do tego pandemia, a obecna sytuacja za naszą 
wschodnią granicą to pogłębia i myślę, że co to tego marny pełną zgodność. Problem polega 

na tym, że jak i rząd niewiele robi by tą sytuację zmienić na lepsze, 

bądź robi to bardzo nieudolnie. Chciałbym zaznaczyć, że miało duże 
poparcie w ostatnich wyborach wśród rolników i wielu twierdzi, że głosy rolników 

przesądziły o wygranej partii rządzącej, dlatego nie rozumiem takiego podejścia Rządu wobec 
rolników. Rolnicy nie są oszustami i krętaczami a wprowadzanie ciągle to nowych nakazów, 

zakazów , obowiązków i umożliwianie większej rzeszy instytucji jakie mogą kontrolować ich 
gospodarstwa powoduje, że rolnicy czują się traktowani w taki sposób przez paitię rządzącą. 

Kilka lat temu mało który rolnik był przeciwny dziś jednak mało 
który jest za o czym mówią otwarcie. Chciałbym, żeby Pan zrozumiał 
bardzo istotną rzecz, że obecne strajki rolników to nic bunt przeciwko władzy lecz sygnał od 
rolników, że na wsi dzieje się źle. Proszę potraktować rolników jako partnerów do rozmów, a 

nie jako grupę, którą należy jak najszybciej uciszyć. Rozumiem, że CZ<tsto chwali się ile 

pieniędzy przeznacza na pomoc rolnikom jak np. dopłata do nawozów czy obecnie do zboża, 
natomiast ile razy można popełniać ten sam błąd i nie wyciągać wniosków? Proszę w ko1'1.cu 
zrozumieć, że rolnicy nie chcą dopłat, rekompensat tylko godziwych cen za swoje produkty, a 






